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Piotrków, Środa, 7 Lipca 1915 roku. 


Rok I. 


IENNIK NARODOWY 


BAY iit o godzinie 8-ej rano z MIO poniedziałków i dni poświątecznych. 
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„Krew Legionów“ 
(Telegraficznie od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 6 lipca. 


Półurzędowy organ austrjacki, „Wiener 
Allgemeine Zeitung“ zamieściła wczoraj na 
naczelnem miejscu artykuł p. t. „Krew Le- 
zach w którym omawia treść podanego 

v „Dzienniku Narodowym“ wywiadu wasze- 
ke wiedeńskiego korespondenta z wybitnym 
dyplomatą austrjackim na temat przyszłego 
rozwiązania kwestji połskiej. 

Półurzędowy dziennik austrjacki podnosi 
wybitne znaczenie wynurzeń owego dyplo- 
mały. W zacytowanym artykule pisze między 
innemi: 

„W słowach dyplomaty mieści się tak 
jasne i przejrzyste siormułowanie kwestji pol- 
skiej i tak niedwuznaczna wskazówka na 
przyszłość, że zalecanie Polakom cierpliwości 
jest aż nadto usprawiedliwione. Nie są to 
żadne frazesy, żadne utarle słowa, ani puste 
obiecanki, ale krytyczny, trzeźwy pogląd na 


przeszłość Polski, biłans jej dotychczasowych “| 


świadczeń i pelte radosnej nadziei spojrzenie 
w przyszłość* 

„Dyplomata ów wypowiedział tylko to, 
co mieści się we wszystkich sercach. Wy- 
nurzenia jego, dotyczące troski eo do ewen- 
tualnego podziału Polski, wywrą zapewne jak- 
najlepsze wrażenie we wszystkich polskich 
kołach politycznych“. 

Następnie dziennik wiedeński krytykuje 
w silnych słowach „rosyjski szwindel autono- 
miczny* i podkreśla, że radość ludności lwow- 
skiej po wypędzeniu Rosjan jest najlepszym 
dowodem, po czyjej stronie stoją Polacy. 
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Ten fakt jako też krew bohaterskich Le- 
gionów składają wymowne świadectwo, z któ- 
rej strony czekają Polacy swego wyzwolenia. 

ZŁ, 


Kwestja amunicyjna 


Anglja zwyciężała dotąd swych wrogów 
państwowych pieniądzmi. Napoleon Wielki 
zmuszony był uledz ostatecznej przewadze nie 
oręża angielskiego, ale angielskich pieniędzy. 

W obecnej wojnie światowej Anglja, nie 
mająca miljonowego wojska, zmuszona jest 
rzucić na szalę wypadków nietylko swe pie- 
niądze, ale przedewszystkiem i nadewszystko 
amunicję dla wojsk rosyjskich i francuskich. 
Wszak na. początku działań wojennych znako- 
micie zorganizowana och wojennych 
zapasów w Austrji i 'Niemczech dawała 
250.000. nabojów ias e: kiedy angielska 
produkcja wynosiła 10.000 armatnich nabojów 
miesięcznie. Prócz tego, słynne fabryki 
Kruppa w Niemczech. i Skody w Austeji -pro- 
dnkowały owe” kołosałne haubice i taką ilość 
karabinów maszynowych, iż wszelka konku- 
rencja w Rosji i we Francji była nad wyraz 
trudna zwłaszcza, że powołano pod broń przy 
powszechnej służbie wojskowej tysiące wy- 
kwalifikowanych robotników. 

Cały ciężar zaopatrywania w broń i ami- 
nicję miljonowych armji czwórporozumienia 
spadł na przemysłową Anglję. Niedawny 
zjazd trzech „finansowych * ministrów p. Barcka 
(Rosja), p. Thomasa (socjalisty francuskiego) 
ip. Lloyda George'a (Anglja) w Paryżu miał 
za zadanie uporządkowanie sprawy amunicyj- 
nej w armjach czwórporozumienia. Już w 
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za słowo, 


pierwszych miesiącach wojny Lloyd George 
w mowach swych zaznaczał konieczność za- 
miany pieniędzy na kule. _„Zmuszepi jesteś- 
my koniecznością wojny. do zbierania pienię- 


dzy, ale w. postaci silver bullets 
(srebrnych kul)“, mówił angielski minister 
linansów. Cóż więc dziwnego, że w końcu 


mężowie stanu w Anglji przyszli do przeko- 
nania, iż aby podołać skomplikowanym za- 
daniom, należy stworzyć osobne ministerjum 
amunicji i powierzyć je Lloydowi George'owi, 


który już w drugiej połowie czerwca r. b. 


złożył lżbie gmin na Westminsterze gotowy 
projekt-bill upaństwowienia wszystkich śrad- 
ków produkcji w dziale wojennym przemysłu 
angielskiego. Ten sui generis militarny so- 
cjalizm, obejmuje nietylko fabryki broni i 
amunicji, lecz wszystkie gałęzie przemysłu 
chemicznego i metalowego oraz kopalnie 
węgla w Anglji. Cały kraj podzielony zo- 
stał ma dziesięć okręgów, znajdujących się 
pod kontrolą specjalnych komitetów, złożo- 
nych z fachowców. W ciągu 3 miesięcy: 
lipca, sierpnia i września, robotnicy angielscy 
nie będą mieli prawa pod żadnym pozorem: 
l:o porzucać pracę i 2-o korzystać z ustaw 
związków zawodowych. Właściciele fabryk 
nie będą mieli prawa wynajmu robotników 
oraz urządzania lokautów. Znamienne jest 
zakończenie tego projektu prawa -amunicyj- 
nego w Anglji : „Jeśli nie będziemy w moż- 
ności osiągnąć naszych planów przy dobro- 
wolnej współpracy obywateli, wówczas zmu- 
szeni będziemy uciec się do tych środków, 
które każdy rząd posiada w swoich rękach, 
aby ocalić kraj zagrożony w podstawach swe- 
go bytu*. 

Jakoż „dobrowolna współpraca obywa- 


Ciche Bohaterki 


H. 
W taborze [ Brygady w Kętach 


Od dnia 1 grudnia r. zeszlego, kiedy tabory 
ob. Moraczewskiego i Klemensiewicza zostały zre- 
organizowane, specjalny oddział kobiecy pracuje 
tu, ma tyłach brygady Pilsudskiego nad reparacją 
mundurów i bielizny. Praca to ciężka, nadzwy- 
czaj niemiła | bardzo, odpowiedzialna. 

Przychodzą całe stosy zawszonych ubrań i 
brudnej bielizny. Należy te „garnitury“ poscgre= 
oować, wyrzucić z nich miljony pasożytów, zago- 
spodarowanych na całe miesiące, odczyścić, wy- 
prać, zreperować i wyprasować. 

Praca, dla której w armjach regularnych ist- 
nieją specjalne instytucje, (widziałem np. w Czę- 
stochowie, kosztem 200,000 marek zbudowane w 
tyn celu gmachy), obslugiwanę przez oddziały do- 
brze płatnych fuakcjonarjuszów, tu, w Kętach spo- 
czywa na wątłych barkach 7-iu naszych niewiast, 
z których wszystkie wychowywały się w komforcie 
i warunkach zamożnej rodziny ziemiańskiej. 

Pomyślcie tylko nad tą w takęohydnych wa- 
rumkach pracą dobrowolnie przyjętą na rzecz 
wspólnej sprawy, o której nikt prócz komendanta 
taboru nie wie, od której sama myśl jakiegoś gry- 
zipiórka-estety odwraca się z odrazą, a zrozumie- 


cie, jakiego bohaterstwa, jakiego samozaparcia wy- 


maga taka działalność. 


Fttwa ona już 7y miesiąc! 


Biorę krótkię żołnierskie słowa raportu ob. 
Wagnerowicza, Komendanta taboru w Kętach. 

„Na skutek zapytania Szanownej Redakcji, 
jakim był udział kobiet w pracy przy iniendentu- 
rze I Brygady Legionów polskich, niniejszem wy- 
jaśniam: 

Członkinie "żeńskiego oddziału „Strzelca“ 
stale pracowały w pralni żołnierskiej bielizny, 
reperowały mundury, szyły plecaki, chlebaki i 
czapki. 

Szczególniej 
pociąga za sobą 
względu na horendalne 
odnośnych przedmiotów. 

Oddział żeński przy taborze spełnia 
pracę bez zarzutu. Zorganizowany wojskowo, dzieli 
wszelkie trudy i niewygody żołnierskiego życia. 
Kuchnia i pakowanie rzeczy w zupełności znajdu- 
ją się w zawiadywaniu oddziału żeńskiego. Dzię- 
ki pracy oddziału, I Brygada coraz lepiej zaopa- 
trywana jest w czystą i całą bieliznę. W dziale 
krawieczyzny do niedawna tylko kobiety praco- 
wały." 

Czy może być Świadectwo piękniejsze iej ci- 
chej, bezimiennej pracy? 

Czy może byè uznanie godniejsze i sprawie- 
dliwsze kobiecej pieczołowitości? 


pranie i reperacja mundurów 
niewygód i przykrości ze 
wprost zanieczyszczenie 


dużo 


swą 


W szpitalach 
Jest piękny zwyczaj w armii niemieckiej i 
austro-węgierskiej, iż spotykane na etapach siostry 
miłosierdzia i sanitłarjuszki odbierają wojskowe ho- 


nory, sałutowanie, należne starszym szarżom, że 
odczasu do czasu te święte kobiety dostają meda- 
le zasługi, zawieszone na wstążkach orderów za 
waleczność żołnierzom i oficerom na polu bitwy 
madawanych. 

* W naszych formacjach legionowych nie masz 
jaż osobnego polskiego szpitalnictwa, nie masz 
domów zdrowia specjalnie dła legionistów prze- 
znaczonych, nie masz tedy i oddziałów polskiego 
Czerwonego Krzyża przy Legionach. 

Z początku wojny, kiedy wszystko trzeba 
było w Legionach tworzyć, utworzonę zostały -ró- 
wnież i szpitale i legionowe domy 
zdrowia. 

Gdy zimą roku ubiegłego Departament Woj- 
skowy N. K- N. rozbił chwilówo namioty swoje w 
Jabłonkowie na Ślązku Austrjackim, wynikła po- 
trzeba założenia w okolicach  Naosia izolowanego 
szpitala dla chorób zakaźnych. 

Maly domek — szpital na 30 osób obliczany 
był dziełem kilku dni, a już zawierał stałą załogę 
chorych na dyzenierję i tyfus. Wreszcie przyszła 
najstraszniejsza z chorób zakażnych—:ospa. 


legionowe 


Zaciągnięto warty, broniące na kilkaset kroków 
przystępu do „zapowietrzonego domu“, w którym nie- 
stety, zabrakło początkowo najprymitywniejszych 
dezynfekcyjnych urządzeń. 'Legł obok chorego na 
ospę legionisty, stały lekarz-dyżurny Mogołowski. 

Nad calym domem — szpitalem objęły opiekę 
kobiety legionistki. Naczelnym lekarzem była 
kobieta—lekarz. Trzy sanitarjuszki dzień i noc 
czuwały na zmianę. Inne, w liczbie kilkunastu 


Si. 2. 


teli*, pobudzona taką ostrogą, nie omieszkała 
przejawić się natychmiast. Wszyscy skład- 
nicy metałów. eo miesiąc deklarują ilość po- 
siąadanego na składzie towaru, niektóre fabryki 
narzędzi rolniczych już od miesiąca 
zamieniono na fabryki wojskowych utensy- 
llów, jak grzyby po deszczu rosną fabryki 
melinitu i dynamitu... 

Jedni górnicy angielscy, czarni ludzie 
pracy, oparli się reformie Lloyda George'a, 
lecz na protesty górników znajdzie rząd an- 
gielski odpowiednie „środki, aby ocalić kraj, 
zagrożony w podstawach swego bytu“. 

Czyż to poczucie obowiązku ofiarności 
narodowej, które tak chlubnie cechuje narody 
o starej kulturze, zawsze znajdzie w Polsce 


część Społeczeństwa, dła której bierność, 
absencja w działaniach i ofiarach dla idei 
czynu będzie hasłem majwyższem i najmą- 
drzejszem, bo najwygodniejszem? m. 


Irytacja i zamiary. Włoch 


(Od własnego korespondenta). 


Wieden, 


Akcja serbska i czarnogórska w Albanji 
wywołuje we Włoszech wielkie zaniepokoje- 
nie. Rząd serbski ogłasza, że wysłał wojska 
do Albanji na prośbę Essada baszy, abu 
oczyścić granicę z band albańskich, uzbrojo- 
nych przez Austrję. Po zajęciu Elbassanu 
i Tirany armja serbska zaniecha dalszej akcji. 
Obsadzenie obu tych miast ma charakter pro- 
wizoryczny. Tu następuje drastyczny przy- 
kład perfidji serbskiej. Po wyżej przytoczonem 
oświadczeniu kraczają Serbowie do Durazzo 
i anektują je na stałe, na rzecz Serbji... Rów- 
nocześnie obsadza Czarnogóra Skutari. Nic 
dziwnego, że prasa włoska jesi zaniepokojona 
a nawet podejrzywa, że Czarnogóra zajęła 
Skutari na-—życzenie Austro-Węgier! 

Nie jest wykluczone, że. Salandra po- 
jechał do głównej kwatery wojennej, w której 
bawi też król w sprawie Albanji. Włosi obwaro- 
wują silnie Vallonę, z obawy przed Grecją. 
Gromadzą też ilotę i mnóstwo wojska w Ta: 
rencie. Widocznem jest, że przygotowują 
ekspedycję. Do Albanji, czy pod Dardanele? 
Możliwe, że jedno i dtugie. Wprawdzie urzę- 
dowo zdementowano tę ostatnią e wentualność, 
ale być może tylko dlatego, aby uspokoić 
opinię publiczności, która niechce nowej awan 
tury. „Utro Rosji“ donosi w numerze z 23 
czerwca, że Włochy wypowiedzą wojnę Turcji 
Z chwilą wyjaśnienia się sytuacji na Bałkanie, 
mianowicie wtedy, gdy „Bułgarja i inne wa- 


+ lipca. 


zmieniały. się przy dostarczaniu do donnt—szpita- 
la prowiantów, wody, węgla i drzewa. Wszystko 
trzeba było przynosić z odległego o kilka kilometrów 
Jabłonkowa. 

Pierwszy chory na ospę legionista 
pozostawiając po sobie okrutną pamiątkę 
tarjuszki stopniowo zachorowały na ospę. 

Bez chwili wahania, bez najminiejszego pro- 
testu czwarta ich koleżanka zgłosiła 
domu jako pielęgniarka na 
kobiety. 

Od mycia podłóg do 
karbolem przesycone 
trumny z wapiielan, 
wszystko to czyniły prawdziwe 
tjuszki z pogodą ducha, którą 
dla wielkiej sprawy. 

Przez długie tygadnie 
pomocy ze strony zwykłej służby w szpitalach. 
Wszystko musiały robić same, o wszystko dbać 
same, nie oglądając się na niebezpieczeństwo, ciągle 
przyczajone u wezgłowia gorączkujących chorych. 

Gdy szpitał w Jabłonkowie zwinięto, cały od- 
dział sanitarjuszek łegionowycii wyjechał do woj- 
skowego szpitala austro-węgierskiego w Wadowi- 
cach, gdzie od grudnia r, z. spełnia odpowiedzial- 
ną służbę w sekcjach dia ehorych na dyzenterję, 
tyfus, ospę i szkarlatynę. 

Przykładem poświęcenia bez granie jaśnieją 
te kobiety w dziejach tej strasznej wojny. 


zmarł, 
3 sani- 


się do lego 


propozycję lekarza- 


zawijania 
prześcieradła; 
odstawiania na 


zmariych w 
ukladania w 
cmentarz - 
bohaterki-sanita- 
daje poświęcenie 


nie miały one żadnej 


Piotrków w czerwcu 1915 r. M. Dąbrowski. 


z = — m 


„DZIENNIK NARODOWY, 


hające się państwa bałkańskie zdecydują się 


odłożyć na czas nieokreślony swoje wystą- 
pienie.“ 


Skoro więc Włochy gotują się do wy- 
prawy dardanelskiej, musi być żle z akcją 
czwórporozumienia w Bułgarji, Rumunji i 
Grecji... Dyplomaci wiedeńscy sądzą, że w naj- 
bliższych tygodniach nie przyjdzie do żad- 
nego decydującego wypadku na  Bałkanie. 
I w akcję włoską w Albanji i pod Dardane- 
lami nie wierzą w Wiedniu, wobec niepowo- 
dzeń włoskich nad granicą austrjacką. 


Hej, wojna! 
Gdzieś daleko klekocą bociany. 
Czy to wiosna przyszła już na łanv?... 


lo nie boćki, to 
Ludziom życia 


śmierci maszyty 
skracają godziny. 


(idzieś daleko burze chodzą grzmiące. 
Czy to lato nadchodzi gorące ?... 

To nie lato idzie i nie burze, 

lo armaty grają w dymów chmurze. 


Młockę słychać zdaleka w stodole. 
Czy to jesień idzie już na pole?... 


Klej, nie młocka to, a strzelanina, 
Tych, co doma siedzą, wypomina. 


Czy to zima niedlugo śnieg niesie ? 
lak bez liści drzewa w naszym lesie ?... 


Jeszcze nie czas na zimy śnieg biały, 
Kule w lesie liście postrącaty. 


Zadna roku dziś pora spokojna. 
Wszystkie razem się zbiegły... Hej! 
fwojna! 


Wactaw Denhoff Czarnocki. 


Z miast i wsi 


(Od naszych ki respondentów ) 
: 
Łódź, 1 lipca. 
Władze niemieckie w Łodzi rozwiązały wszy- 
komitety obywatelskie miejskie, Członkowie 
giównego komitetu obywatelskiego (z wyjątkiem 
prezesa i vice-prezesa) mają wejść w skład nowego 
magistratu w charakterze doradców. Na czele za- 
rządu miasta stanie urzędnik niemiecki. Rozwiąza- 
nie komitetów obywatelskich wywołało w całem 
społeczeństwie tutejszen wrażenie jaknajgorsze. 
Na czwartek zwołano zebranie likwidacyjne, na 
które zaproszono po jednym delegacie z każdego 
stowarzyszenia miejscowego. Chodzi o możliwie 
szczegółowe i dokładne sprawozdanie za cały czas 
działalności tych jedynych organów samorządnych 
inieszkańców grodu bawełnianego. 
Jednocześnie rozwiązano milicję obywatelską 
w jej dotyczasowej samodzielnej postaci. Szere- 
gowców milicji, którzy okażą chęć po temu, dyrek- 
cja policji przyjmuje w skład policji niemieckiej; 
poreja ta, umundurowana odpowiednio, przejdzie 
na żołd rządowy n'emiecki. Początkowo ogól mi- 
licjantów wahał się bardzo w sprawie przejścia na 
etat niemiecki. Ostatecznie jednak wzgląd na nę- 
dzę, która w okropny sposób się szerzy, przeimógł 
pewne skrupuły i olbrzymia większość członków 
b. milicji zgłosiła swe przystąpienie do nowozorga- 
mizowanej policji miejskiej. | 
Po mieście szeroko kolportują pogłoskę, że 
na jednem z najbliższych zebrań likwidacyjnych 
komitetu obywatelskiego ma być przeprowadzona 
uchwała, protestująca w drodze legalnej przeciwko 
rozwiązaniu tej instytucji, oraz milicji. 
Nowy magistrat mieścić się będzie w dotych- 
czasowych lokalach kom. obyw. i centralnego kom. 
milicji ob. przy ulicy Piotrkowskiej 96. 


To: 


StKie 


Z okolic Częstochowy. 


Łojki w czerwcu. 

We wsi Łojki o IV: wiorsty od Guaszyna 
położonej na 19 „numerów“ czyli 
(na jednym „numerze” do 3 rodzin 

J © 


gospodarstw 


może czasem 
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siedzieć) są dwa skłepiki prywatne: polski i żydo- 
wski Była w Łojkach prywatna szkółka, raczej 
prywatna osoba ucząca dzieci —ale teraz w czasie 
wojny, jakoś się rozlazło. Przed wojną mieli bu- 
dować szkołę gniinną trwało się co jest ze 
wszystkich wzgłędów bardzo niekorzystne. We wsi 
nikt prawie nie umie czytać — to też Królowa Saba 
panuje niepodzielnie. Przepowie dnie Królowej Saby 
są najpopularniejszą książką we wsiach 
Królestwa Polskiego. Są może, niestety, jedyną, 
która naprawdę „zbłądziła pod. strzechy" I nie- 
podzielnie pod niemi zapanowała. Jeśli jest we 
wsi jeden umiejący czytać, to napewno czytał on 
Królową Sabę i rozpowszechnia! ją dobroczynnie 
wśród bliźnich. Z Królową Sabą walka jest niemo- 
żliwa. Jest to jasne, jak dzień. U Królowej Saby 
jest napisane, że Polska będzie. Zatem nie trzeba 
naszą głupią głową się trudzić bo to nie na- 
szemi słami się zrobi, 
wej Saby. 

A jednak jest w tej Królowej Sabie osobliwy 
sentyinent. Przywiązał się przecie chłop do tej 
myśli, że. Polska będzie. Nie do żadnej innej — 
jeno do tej. Nie trzeba nawet tych wszystkich 
wywodów, że chłopu Polska potrzebna. „Dwa. 
chłopy i dwa woły Polskę majom zbudować” 
powiedziała mi jedna baba - starowina z Łojek. 

W Łoajkach jest dwór, ale tak jakoś tego we 
wsi nie znać. ‘Folwark duży, przeszło 20-sto włó- 


jeno Boskiemi i Królo- 


kowy. Z Łojek przez Gnaszyn i Kawodrzę Górną 
wracam do domu. ldzie się ślicznym urywkiem 


częstochowskiej ziemi. „W Gnaszynie jest staw 
wielki i cichy, pełny ólch o pniach gładkich i 
lśniących, peiny nenufarów, kęp i zarośli tajemni- 
czych. Po. obu brzegach ścielą się łąki małowni- 
cze. Kwitną storczyki ciemno - fioletowe - 
pominajki i jaskier. 

Urodzaje po polach wszędzie ładne. Wszędzie 
żyto bujnie się kłosi, ziemniaki dobrze poschodziły. 
Oby Bóg dał zebrać ten plon — to jedyne, co 
jeszcze jest czego jeszcze wojna nie zabrała. 

Kawodrza Górna śród tych lekkich pagórków 
śród tych srebrno-popielatych żytnich [alowań leży 
długą i ciemną listwą. Ogromne i gęste drzewa 
okryły szczelnie chaty, nadając wsi charakter sta- 
roświecki, ale melancholijny. 

Wszystkie te wsi należą do gminy Grabówki. 
W tych dniach 24 maja odbywało się właśnie ze- 
branie Rady gminnej, na którem 
wybcać komitet dla zbadania 
rozdawnictwa zapomóg z 


nieza- 


postanowiono 
potrzeb ludności i 
Komitetów Żywnościo- 
wych. Jest to akcja czystej samopomocy, nie mająca 
mic do czynienia z wojskowemi zarządzeniami Lan- 
dratuty. Postanowiono również wyreperowśłć drogi. 
Stwierdzono, niestety,. że tylko jeden z członków 
gminy opłacił podatki. 

Taka działalność Rad gminnych, byle ją oży- 
wić i natchuąć duchem obywatelskim, powinnaby, 
być zaczątkiem wszelkiej na wsi roboty. Wszyscy, 
którzy chcą oświatową czy polityczną działalność 
na wsi prowadzić, powinni szukać rzetelnego 
kontaktu z życiem gminiackiem. lnaczej wszelka 
praca będzie miała charakter roboty napływowej—- 
więc budzącej w chłopach nieuiność i niepewność. 
Tylko, niestety, tak mało w tych Radach gminnych 
żywiołów prawdziwie powołanych — tak dużo 
jeszcze śród wójtów i sołtysów starych kreatu 
rządowych ! 

Zajęcie się tą sprawą jest dla wszysikich ży- 
wiołów obywatelskich i chcących w istocie coś bu- 
dować ze wszech miar wskazane. 

TASE 


PERG PLAN PENE 


Są instytucje, które bez względu na miejsce 
zamieszkania mają jeden program działania, jeden 
cel. Naprzykiad klub pod zegatem, bez 
na to, czy jest w Piotrkowie, czy 
Łodzi, czy Zagłębiu ma jeden cel, 
szczanie wieści fałszywych. 


względu 
Noworadomsku, 
mianowicie, pu- 


Są jednak i 
prograin swój 


takie osoby i 
zmieniają zależnie 
potrafią kolor „swój dostosować do ogólnego tla, 
byleby trzymać się na powierzchni życia, byleby 
utrudnić ogółowi poznanie ich. 


instytucje, które 
od okoliczności, 


Jest w Warszawie legalna instytucja „Zjedno- 
czenie narodowe“, mająca na celu bierne dąże- 
nia do zjednoczenia ziem polskich pod berłem ro- 
syjskiem w myśl odezwymwielkoksiążęcej. 

Jest z tej bojowej filja powyż:- 


strony linji 


szej instytucji, mająca na celu bierne dążenie 
do odrodzenia Polski. 

Napozór różnicy: niema,- bo w jednym i dru- 
gim wypadku jest „bierne dążeniet. 

Działalność jednak filji, dążącej biernie do od- 
rodzenia Polski, przejawia się w zwalczaniu, pod- 
kopywaniu skrycie Le dążących czynnie 
do tego Samega celi. 

Przed takimi wilkami w owczej skórze musi 
się strzedź społeczeństwo. Verax: 


KRONIKA 


- Eksc. Durski otrzymał wczoraj rano tele- 


SIONÓW, 


gram z Zakopanego następującej treści: m DÓQIE 
wódu bólinterskiej śmierci rotmi- 
strza WąsóWwicza itiowarzyszów bro- 


ni, przesyła Narodowy Komitet w 
Za kopanem wyrazy głębokiego współ- 
czucia. — Prezes Regiec". 

Odznaczenia w Il Brygadzie Legionów. 
Zasłużonym oddziałom Il. brygady Legionów pol- 
skich za waleczność i znakomite pełnienie służby 
wobec nieprzyjaciela przyznała naczelna komenda 
armji świeżo 66 srebrnych i bronzowych medali, 
łącznie więc z poprzedniemi odznaczeniami ta część 
sit Legionów otrzymała ogółem 162 medali. 

Srebrny medal L klasy HE lie Ko- 
walski Stanisław. Srebrne medale Il. klasy 
otrzymali: Bierszacki Grzegorz, Bytomski Budd 
Jamróg Stefan, Janowski Antoni, Kahl Aleksander, 
Kahl Tadeusz, Królikowski Władysław, Michalecki 


Piotr, Miklosz Anton, Mis Mieczysław, Piechota 
Ludwik, Prolic Stanisław, Ptak Stanisław, Rogacz 


Andrzej, Rogowski Władysław, Sługoski 
5osnkowski Adam, Szlamka Józel, 
nistaw, Zawadowski Kazimierz. 

Bronzowe medale za waleczność 
otrzymali: Biela Michat, „Biernat Władysław, Bu- 
dzianowski Włodzimiecz, Burda Franciszek, Czyżek 
Michał, Dobrzański Karol, Dopierzyński Mikołaj, 
*abry Stanisław, Fladró Karol, Fudała Franciszek, 
Jędrusik Stanisław, Kipta Stanisław, MKozaczko 
Władysław, Kozmic F ranciszek; Krieger Kazimierz, 
Kubica Jan, Kulig Andrzej, Kuźniar Franciszek, 
Ludwinek Józef, Magiera Władysław, Malinowski 
Bolesław, Mastalski Maciej, Molek Jan, Ogorzały 
Edward, Pack Stefan, Paluch „Franciszek, Petro 
Kazimierz, Piątkowski Jan, Plichta Antoni, Quirini 
Eugeniusz, Rohaczek N., Siec Stanisław, Skowroń- 
ski Juljan, Śliwiński Adam, Stalski Włodzimierz, 
Szerer Teofil, Tomczykiewicz Józef, Treboń Antoni, 
Uryga Kazimierz, Walhigóra Roman, Weidemann 
Wiktor, Więckowski Michat, Vlad Bronisław, Wol- 
ski Stefan, Woś Marcin. 


Rozporządzenie urzędowe w sprawie b. 
legionistów. Rozporządzeniem austrjackiego mini- 
sterstwa obrony krajowej (Akt. pras, nr. 6635 Il) 
b. legioniści obywatele państw, z któremi monar- 
chja austro:węgierska pozostaje na stopie wojennej, 
korzystają na równi z obywatelami austro-węg. z 
prawa swoboduego prze bywania i zamieszkania pa 
tyłach armji. e 

Ci sami b. legioniści, poddani państw, z któ- 
remi Austro- Węgry toczą wojnę, o ile po skoń- 
czonej wojnie zechcą osiąść na stałe w monarchii, 
mogą uzyskać obywatelstwo austrjackie lub wẹ- 
gierskie. 

—2Z N. K N: Szef 
Departamentu 
tu prof. B. 
(Wolska 1, 
oddziału. 

We Wiedniu można w sprawach opieki nad 
legionistami zwracać się do biura ewidencyjnego 
oddziału sanitarnego Werderthurgasse 17. 

— Wywóz towarów z obszaru okupowanego. 
Z dniem | lipca weszło w życie rozporządze- 
nie Naczelnego wodza, wedle którego wywóz z 
obszaru okupowanego jest zakazany co do tych 
wszystkich towarów, których wywóz z Austro- Wę- 
gier jest zakazany. Wyjątkowego pozwolenia na 
wywóz udzielić może Naczelna komenda etapów 
armji. 

Zakaz wywozu obejmuje także następujące to- 
wary: zboże wszelkiego rodzaju, także słód i ple- 
wy, wyroby młynarskie, mleko i wyroby z mleka, 
bydło, Świnie, owce 1 kozy, konie, drób wszelkiego 
rodzaju, jaja i mięso. 

Na wyjątki od tego zakazu zezwolić może 
odnośna komenda woójskówa, która może upowa- 
żnić takżE pewne komendy obwodowe na udziele- 
wie w pewnych rozmiarach pozwolenia. 

W ruchu granicznym między obszarem oku- 
powanym a graniczącemi z Dim częściami monar- 
chji austro - węgierskiej mogą być przyznane wy- 
jatki ód przepisów cłowyeli r zakazów wywozu w 
rozmiarach i na tych samych warunkach, które o- 
bowiązują w Austro+Węgrzech. 

— Komisj: Pracy przy Komitecie Ratunko- 
wym m. Piotrkowa gorąco uprasza pp. Ziemian 
okolicznych i Obywateli im. Piotrkowa, aby raczyli 
zaofiarować pracę (roboty polbe, ogrodnicze, rze- 
mieślnicze, krawieczyznę, służbę domową i t. p.) 
dla calego szeregu ludzi, wykolejonych wskutek 
zawieruchy wojennej. 


lieromin, 
Vieliczek Sta- 


oddziału sanitariego 
Wojskowego N. K. N. Radca Dwó- 
Wicherkiewicz powraca do Krakowa 
15.), gdzie będzie kierował agendami 


„DZIENNIK NARODOWY" 


Czyn ten 
zaofiarowanie 
mocą w 
mitet. 

Zgłoszenia 


będzie również obywatelskim jak 
datku pieniężnego, gdyż będzie po 
ciężkiej pracy nad akcją 1 tunkową Ko- 


prosimiy nadsyłać do biura Pracy 
przy Komitecie Ratunkowym m. Piotrkowa, Kal- 
ska | 2 od g. 4 do 6 wieczorem codziennie. 

Zużytkowanie zbiorów rolnych. Z dniem 
27 ub. miesiąca weszłó w życie rozporządzenie 
Naczelnego Wodza armji dotyczące zużytkowania 
zbiorów rolnych. Wedle rozporządzenia kontrakty 
ryczałtowegu kupna płodów rolnych r. 1915 lub 
spodziewanych zbiorów, z wyjątkiem owoców i 
braków cukrowych są zakazane. Po zinagazyno- 
waniu płodów właściciel powinien zgłosić ilość i 
rodzaj ich, oraz miejsce przechowania. Zgłoszenia 
przyjmować będzie organ kontrolny, którego ob- 
wieszczeńniem wyznaczy Komenda Obwodowa. Po 
wymłóceniu każdych 100 cetnarów należy zgłosze- 
nie ponowić. Bez upoważnienia Komendy Obwo- 
dowej nie może przyjść do skutku kupno płodów 
z r. 1915, Zboże. po obliczeniu ilości p jtrzebne >j 
do wyżywienia rodziny właściciela oraż nasienia, 
może być zajęte i odebrane posiadaczowi za po- 
twierdzeniem. Za zboże i wyroby młynarskie bę- 
dzie wypłacona każdoczesna cena maksymalna. Za 
zboże w stanie niemłóconym zajęte po 1 gri- 
dnia 1915 r. płacić będą władze tylko połowę tej 
ceny. Działający lub współdziałający wbrew po“ 
wyższej ustawie, karany: będzie grzywną do 5,000 
kor. lub aresztem do sześciu miesięcy, ile czyn 
nie podlega ostrzejszej karze, a inte n zawarte 
wbrew ustawie są nieważne, choćby były zawarte 
przed ogłoszeniem SAM Naturalnie, że kto zą- 
wart kontrakt kupna, przed ogłoszeniem powyższe- 
go Brporzadzewa, nie będzie karany. 

Nowe rozporządzenia w sprawie rekwi- 
zycji. C.i k. Wojskowe Gubernium-w Piotrkowie 
podaje do publicznej wiadomości co następuje: 

Odnośnie do rekwizycji świadczeń w naturze 
i świadczeń osobistych na obszarze okupo- 
wanym znosi się zarządzenia poprzednie, a za- 
rządza się, co następuje: 

W bezpośrednim obszarze operacji wojennych 
brać się będzie Świadczenia w naturze za samen 
poświadczeniem odbioru. Zapłata dłużnych z tego 
tytułu sum nastąpi tylko wyjątkowo przy 
szczególiiie uwzględnienia godnych stosunkach, a 
mianowicie wtedy, gdyby w przeciwnym razie go- 
spodarczy byt dostarczyciela lub jego rodziny 
był bezpośrednio zagrożony, We wszystkich 
innych częściach obszaru Oku po- 
wanego będzie się za świadczenia stale płacić 
gotówką; tylko wyjątkowo, a mianowicie tylko tam 
będzie się pobierać świadczenia w naturze za zwy- 
kłe: potwierdzeniem odbioru, gdzie dostarczenie 
nie szkodzi gospodarczemu bytowi dostarczyciela 
lub jego rodziny (własność gmin i korporacji, te- 
kwizycje z większych lasów, wielkich posiadłości 
ziemskich itd.) 

Świadczenia służby i pracy opłacać się bę- 
dzie w gotówce według taniego oszacowania lub 
ża dopłatą asno, według stosunków” 
wych; przytem jeżeli się rozchodzi o takie roboty, 

które się wykonywa w większych partjach i gd- 
działach- będzie się dostarczać robotnikom wedle 
możności dobrego i zdrowego pożywienia, podo- 
bnego do ż yłtierskiego pokarmu. 

Za kwatery (mieszkania) mie wypłaca się ża- 
diego wynagrodzenia i nie wystawia żadnych po- 
świadczeń. Dostarczyciel ma dać za darmo wszy- 
stkie niezbędne przy zakwaterowaniu przynależno- 
ści (słoma na posłanie, siano, opał, itd.), o ile z 
własnych środków może tego dostarczyć. Poza 
tæn znajduje zastosowanie punkt I. 

Skoro miejsce Świadczenia już nie będzie le- 
T w obszadtze bezpośrednich operacji wajennych 

.'a.), można kwity rekwizycyjne przesłać do wy- 
kde. Inteadanturze Komendy Etapowej 6 armji 
w Piotrkowie, a to: gdy opiewają na kwoty do 
500 koron, lub gdy przez ich wykupienie gospo- 
darczy byt właściciela lub jego rodziny miałby do- 
znać szkody. 

Częstochowa rodzinom legionistów. 
Otrzymujemy następujące GE reke z działal- 
ności komisji, złożonej z przedstawicieli kół Z. P. 
P. i È K dla niesienia p 0 rodzinom legio- 
nistów w Częstochowie: Komisja rozpoczęła swą 
działalność w dniu 14 lutego r. b. Za luty wypła- 
cono zapomogi na sumę 59 rb. 0 kop., przy do- 
chodzie 64 rb. 32 kop. Za marzec wypłacono za- 
pomogi ua sumę 109 rb. 50 kop, przy dochodzie 
146 rb. 52 kup. W kwietniu wpłynęło do kasy 209 
rb. 42 kop, z czego 46 POD in wypłaciła kasa 
komisji 144 ruble. W maju dochód wynosił 216 
rb. 36 kop., z czego 57 rodzinom wypłacono zapo- 
mogi na sumę 189 rubli. Ogółem do dnia | czer- 
wca wypłacono zapomóg na sumę 501 rb. 80 kop. 
Pozostaje w kasie komisji 27 rb. 36 kop. 

Należy podkreślić, że Częstochowa jest jed- 
nem z pierwszych u ias miast w Królestwie, które 
nie oglądając się na obiecywane zapomogi ze strony 
władz wojskowych, zarządziło u siebie organizację 
pomocy dla rodzin legionistów. Komisja ta w swej 
działalności natrafia na duże przeszkody, stawiane 
jej przez władze pruskie, które jednak wspomagają 
miejscową radę tniejską, wypłacającą stałe zasiłki 
żołnierkom i rezcrwistkom inoskiewskiej armji. 

— Z pobytu ks. biskupa Bandurskiego w 
Budapeszci Czcigodny dostojnik kościoła ks. 


miejsco- 
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* wierni 
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biskup Bandurski podczas swego 
dapeszcie spotkał się 


Wg 


jęciem że strony W: 


pobytu w. Bu- 
% niezwykle gorącem przy- 
grów, świadczącem, że_ piękne 


tradycje braterstwa węgiersko-pols kiego w Czasie 
obecnej wojny odzyskały Swój dawny biask i 


SZCZEFOŚĆ. 

Dnia 26 b. m. zaraz po przyjeździe do prze- 
pięknej stolicy Węgier, wspólnie z klerem węgier- 
skin odprawii ks. biskup Bandurski nabożeństwo 
w RAZIE O. O. Serwitów na Szer-ita-ter. PO 
przemówieziu jednego z księży węgierskich, i4 
glosił dosti hy gość kazanie, w którem zaznaczył, 
że Legiony polskie uratowały honor narodu, wal- 
cząc Z największym wrogiem kultury, katolicyzmu 
i polskości. Po nabożeństwie odśpiewano „Boże 
coś Polskę* i Chorał. 

Nazajutrz w kościółku polskim na Kórbany, 
po odprawienidu sumy udzielał ks. biskup Ban- 
durski dzieciom wychodźców Sakramentu Bierz- 
imowania. Stąd ruszyła następnie procesja na 
u. Apafiy-utca, gdzie ks. biskup dokonał uroczy- 
stego poświęcenia kamienia węgielnego pod nowy 
kościół polski. 

W poniedziałek staraniem węgierskiego klu- 
bu katolickiego odbyla się wycieczka do. Wysze- 
gradu, miejcowości uświęconej pobytem św. Kingi. 
Podczas podróży okrętem publiczność węgierska 
odśpiewała piękny hymn węgierski „Isten hi Len- 
gyel“. 

Tlummy publiczności RT: ującej na brzegu po- 
witały ks. Bandurskiego okrzykami „Eljen*, „Eljen 
Lengyelorszag“ Wśród szpalerów, utworzonych 
przez dziewczęta i panie udali się uczestnicy Wy- 
cieczki w stronę kościoła św. Salomei. Przed ko- 
ścioiemi pewien kapłan, Węgier, przemówił do ze- 
branych, podnosząc znaczenie Polski i świetnej 
tradycji przyjaźni węgiersko-polskiej. Po odpra- 
nabożeństwa błagalnegoó, przemawiał Ks, 
biskup Bandurski ua temat zgody polsko-węgier- 
skiej r wyraził nadzieję, że głos Węgrów zadecy- 
duje kiedyś o utworzeniu państwa polskiego. 

Podczas wycieczki zebrano znaczną sumę na 
rzecz funduszu dla wdów i sierót po Legionistach. 

Na ceie Legionów. Za pośrednictwem 
kap. A. Galicy złożył p. Roman Dilc, nadstrażnik 
skarbowy, na cele Legionów polskich zebrane od: 
N.N: 5. rs, Fr. Hulickiego 10 k, N. N. 5 mk, 
St. Zachary 5 kor, J. Karasińskiego 2 rs., A. Le- 
śniaka 50 kop. 


Nieudały atak angielski na wybrzeża 
niemieckie 
Berlin. 
datą 5 lipca: 
Dnia 4 lipca zrana próbowali Anglicy 
wykonać silniejszy atak przy pomocy aero- 
planów na nasze punkty oparcia w załoce 
niemieckiej Morza Północnego. -Próba ta 
jednak zawiodła. Nasza ilotyla napowietrzna 
już z brzaskiem dnia zauważyła zbliżanie się 
al ngielskich sił zbrojnych w ilości kilku okrę- 
tów wiozących aeroplany. Okrętom tym to- 
warzyszyły dla obrony krążowniki i torpe- 
dowce. Spotkanie nastąpiło na wysokości 
wyspy Terschelling i nasza ilotyla napowietrzna 
zmusiła okręty nieprzyjacielskie do odwrotu. 
Za angielskim bydroaeroplanem, któremu się 
udało wzlecieć, nasze aeroplany urządziły poś- 
cig, lecz zdołał im umknąć dzięki temu, że 
leciał nad terytorjum holenderskiem. 


B. Wolffa donosi urzędowo pod 


Porażki francusko - angielskie 
Berlin. 
datą 5 lipca: 
Odparliśmy krwawo angielski atak na pół- 
noc od Ypern i francuski wypad na Souchez. 
Po obu stronach Croix Descarme na zachod- 
nim skraju lasku Kapłańskiego szturmowały 
wczoraj nasze wojska pozycje nieprzyjaciel- 
skie na szerokości 1500 metrów i przedarły 
się przez przeszkódy na odległość 400 me- 
trów. Francuzi bronili się rozpaczliwie, mimo 
to jednak musieli wśród ciężkich strat opusz- 
czać rów za rowem. Wzięliśmy 1000 nie- 


B. Wolffa donosi urzędowo pod 


rafiionych jeńców, dwa lekkie działa, 4 
karabiny maszynowe, 7 moździerzy do 


rzucania mia. Również powiódł nam się 
równocześnie napad na francuski blokhaus 
pod Dericourt na południe od Norroy, który 
wysadziliśmy w powietrze wraz z załogą i 
założonemi tam urządzeniami bojowemi, a na- 
stępnie wycofaliśmy się stosownie do naszego 
planu. 
Walki na morzu 

Kopenhaga. Londynu donoszą urzędowo: 
Do Plymuth przybyło 68 ludzi z załogi parowców 
„Renfrew“ i „Larelimóre*, które zostaly zatopione 
przez niemiecką łódź podwodną. Parowce usiłowały 
ujść i były gęsto ostrzeliwan >. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Str. 4. 
Odwrót Rosjan z ziemi lubelskiej 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 6-go lipca: 
Rosjanie, odrzuceni z pod Kraśnika przez armię 


giej bitwie, cofają się w kierunku północnym i północno-wschodnim. 
łem przełamaniu frontu rosyjskiego, wśród nowych zwycięskich 
Wczoraj zajęła okalicę Gielczowa i wzgórza na północ od Wyżnicy. Pod 


przód. 


naporem tego pochodu nieprzyjacie! wycofał się także z nad 


Tarnogóry. 
Zdobycz wzięta w tych 
17 karabinów maszynowych. 
Nad Bugiemiw Galicji ws 
Nad Złotą Lipą i nad Dni 


walkach, 


wzrosła 


chodniej 
estrem panuje spokój. 


arcyks. Józefa Ferdynanda w dru- 
Armja ta, po uda- 


valk postępuje ciągle na- 
Wieprza w kierunku 
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na oficerów, 11.500 szeregowców 


położenie na ogół niezmienione. 


Waina klęska Włochów nad Isonzem 


Walki w odcinku goryckim, które w ostatnich dniach przybierały na sile i rozmiarze, 
rozwinęły się wczoraj w wielką bitwe skutkiem ogólnego ataku trzeciej armji włoskiej. Około 


cztery korpusy nieprzyjacielskie, które 
odparte i poniosły straszliwe straty. 


brały udział w tej bitwie, 


zostały w zupełności 


Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Ministrowie zwiedzają zniszczone tereny 
Wieden. (T. B. K.) Minister dla Galicji Mo- 
rawski i minister spraw wewnętrznych Heinold 


przedsięwzięli zeszłego tygodnia kilkodniową po- 
dróż na linje Dunajca i Wisłoki, aby zbadać oso- 
biście szkody wyrządzone tam przez wojnę. Przy 
tej sposobności omówili, w jaki sposób w zburzo- 
nych miejscowościach pobudować baraki dla lu- 
dności i ubezpieczone Śpichlerze dla przechowania 
zbiorów. Również wyczerpująco zastanawiano się 
nad kwestją: dania zarobku ludności i zaaprowizo- 
wania okolicy. 

Zwiedzenie dalszych okolic wajną nawiedzo- 
nych nastąpić ma wkrótce. 


Cholera w Galicji 

Wiedeń. (T. B. K) Departament sanitarny 
ministerstwa spraw wewnętrznych donosi, że dnia 
3 bm. stwierdzono bakterjologicznie cholerę azja- 
tycką: 8 wypadków w Dobronniu, 1 w Birczy, I w 
Nowej-Wsi koło Dobromila, I w Jarostawiu, G w 
Sanoku, 1 w Dąbrówce Ruskiej pow, sanocki, 
w Tarnowie, 48 w Wadowicach. Prócz. wy- 
padków w Wadowicach, gdzie chodzi o jeńców, 
wszędzie indziej zaszły wypadki cholery u ludno- 
ści miejscowej. 

(Prawdopodobnie wypadki cholery w innych 
także miejscowościach są pochodzenia rosyjskiego. 


Można stąd wnosić, jak obficie występuje cholera 
w szeregach armji rosyjskiej. iej: 
Komunikat rosyjski 

Komunikaty rosyjskie w ostatnich czasach 


zmienijy zgoła wygląd z rozwiekłych stały się 
krańcowo lakoniczne. ł tak np. komunikat z 2 li- 
pca omawiając szereg walnych zdarzeń na całym 
froncie, tak brzmi: „W nocy 2 lipca przedsięwziął 
nieprzyjaciel wiele częściowych ataków na zachód 
od środkowego Niemna na całym froncie nad Sze- 
Szuwą, nad: Bobrem, pod Ossowcem, na prawym 
brzegu Wisły pod Śtarosze ebami, na południe od 
Pilicy pod Radomiem, jako też pod Pakosławiem 
i Siennem. Nieprzyjacielowi udało się jedynię 


opanować okopy pierwszej linji na nieznacznej 
przestrzeni pod Kalwatją. 
Zaciekłe walki nad Porem i ua północ od 


Zamościa trwają dalej. nie zmie- 
nito“. 

Ta krótkość komunikatów- rosyjskich do- 
wodzi, że sztab uznał za bezcelowe już oszukiwa- 
nie ludności jakiemiś nieznacznymi sukcesami 
i ogranicza się jedynie do zamilczania klęsk — 
wskazując tylko te punkty, z których nowe niebez- 
pieczeństwo grozi. 


Zresztą nic się 


Komunikat turecki 


Konstantynopol. Urzędowo donoszą dnia 4 
lipca, że po zaciętej walce na południe od Sed- 
il-Bahr nieprzyjaciel musiał się cofnąć na swoje 
pierwotne pozycje. Dnia 1 lipca Turcy otwarii 
ogień na baterje wysunięte ku cieśninie, które zo- 
stały zmuszone do milczenia. 

Konstantynopol. Donoszą urzędowo dnia 5 
lipca: Na froncie kaukazkim usiłowali rosjanie w 
sile 3 pułków kawalerji w pobliżu granicy zagro- 
zić nasze prawe skrzydło, lecz po walce z naszą 
kawalerją, musieli coinąć się w kierunku, skąd 
przyszli. 

Dn. 4 lipca w Dardanelach pod Ariburnu 
ogień armatni i karabinowy. Nieprzyjaciel począł 
obecnie rzucać bomby, które rozszerzają smrodli- 
we gazy, a nadto strzelał szarpnelami, z których 
po wybuchu wydobywa się zielony gaz. Pod Sed- 
il-Bahr przyszło do walki na bagnety, w której 


Drukarnia 


wojska nasze wdarly się częściowo do pozycji nie- 
przyjacielskich. 
Podejrzane manewry. 
Wiedeń (tel. wł). Z Aten telegrafują: 
W miesiącu lipcu odbędą się wielkie manewry 
armji greckiej, w których wezmą udział wszy- 


stkie gatuńki broni. Teren manewrów nie 
jest jeszcze ustalony, przypuszczają jednak. 


że odbędą się one w Macedonii. 

(Manewry na Bałkanie mają bardzo po- 
dejrzany posmak. Pod pokrywką manewrów 
skupia Grecja swoją armję, aby być przy- 
gotowaną na wszystkie ewentualności. Red.). 

- 


Włochy żądają całej Albanii 

Bazyleja. (w. wi.) Kłopoty czwórporozumie- 
nia wzrastają z dnia na dzień. Najwięcej trudno- 
ści przysparzają teraz Włochy, które tylko pod tym 
warunkiem przyrzekają swój współudział w akcji 
dardanelskiej, jeżeli Francja, Anglja i Rosja porę- 
czą, iż w przyszłym traktacie pokójowym cała Al- 
banja, z wyjątkiem dwóch portów adrjatyckich, któ- 
re trzeba będzie dać Serbji, zawarowana będzie dla 
Włoch. 


Pesymizm Cadorny 


Wiedeń. (w. wł.) Do „N. Fr. Presse* do- 
noszą przez Lugano, że szef sztabu włoskiego -Ca- 
dorza w rozmowie z posłem rzytnskim Medą oświad- 
czył, iż isal dalej w tem tempie pójdą operacje 
wojenne, to najwcześniej za rok spodziewać się bę- 
dą mogły Wlochy jakichś rozstrzygających walk. 
Prawdopodobnie zaś dopiero pod jesień przyszłego 
roku Dei dzie można zawrzeć pokój. 

Wynurzenia te Cadorny wywołały we Wio- 
bardzo przykre wrażenie. (Tembardziej, że 
jest, czy Rosja i reszta trójporozumienia 


szech 
wątpliwe 


zechce czekać z zawarciem pokojn, aż Włosi dojdą | 


do rozstrzygającej bitwy — ca do której w doda- 
tku nietylko od Cadorny będzie zależało, jak się 
dła Włochów skończy. Nawet więc do jeszcze 
bardziej pesymistycznych refleksji może mieć Ca- 
dorna uzasadnienie. Red.) 


Zatopienie amerykańskiego parowca 


(w wł.) Przed kilkoma dniami 
storpedawała i zatopiła 
wiozący rzeko- 


Kopenhaga. 
niemiecka lódż podwodna 
parowiec amerykański „Armenian“, 
mo znaczny transport amunicji. Około 20 oby- 
wateli amerykańskich postradało przytem życie. 
Prasa angielska wyzyskuję ten fakt i zestawiając 
go z iaktem zatopienia „Lusitanji* podburza opi- 
nję amerykańską przeciwko Niemcom. 


Przesilenie ministerjalne w Rosji 


Londyn. „Times“ przynoszą z Petersburga 
wiadomości, potwierdzające rychłą dymisję wię- 
kszej części gabinetu Goremykinowskiego. Przy- 
puszczają jednak, że Barck zostanie na swem sta- 
nowisku. Również nie jest jeszcze pewne, czy 
Kriwoszein ałbo Wasylczykow zajmą miejsce Go- 


remykina. Kriwoszein jednak w każdym razie 
wejdzie w skład nowego gabinetu, 
Upoważnienie Engałyszewa 
Londyn. „Times* dowiaduje się z Peters- 


burga, że generał-gubernator warszawski otrzymał 
szczególne upoważnienia do wprowadzenia polono- 
filskiej polityki. Upoważnienia te odnosić się ma- 
ja do uregulowania trudnych kwestji na polu nau- 
czania i religijnem. 


| 


i 


Echa zdrady Miassojedowa 
Sztokholm (w. wł). Rosyjski 
ny ogłasza: Dalsze Śilędztwo w sprawie karnej stra- 
conego już Miassójedowa wykazało bezsprzeczną 
winę jego spólników Borysa, Friedberga, Szlojmy 
i Arona Salzmanów, którzy zostali skazani przez 
sąd wojenny na Śmierć przez powieszenie. Wy- 
rok ten wykonano dnia 1 lipca. Wiadomości o 
innych oskarżonych ogłoszone zostaną po ukań- 
czeniu tej sprawy. 


sztab gene:al 


Wrzenie w Rosji 


Dzienniki rumuńskie osta- 
tnich dniach : 

Hotele bukareszteńskie przepełniły się licz- 
nemi rodzinami uciekającemi z Rosji. Są to prze 
ważnie ludzie zamożni, którzy w obawie przed 
rewolucją, opuścili główne centra rosyjskie: 
Petersburg, Moskwę, Kijów, Odesę it. 
W Odesie, według opowiadań kilku osób, 
odbyły się masowe demonstracje, zaś w kil- 
ku miejscach zbudowano barykady. Wojsko 
bratało się z tłumem. Flotę czarnomorską 
trzyma admiralicja rosyjska od dwóch tygo- 
dni na pełaem morzu, z obawy, że się łatwo 
zbuntować może i połączyć się z rewoluejoni- 
stami. W Moskwie pojawiło się wielu zna- 
nych rewolucjonistów, których od 12 lat nie 
widziano w Rosji. Ludzie ci zupełnie swo- 
bodnie chodzą po ulicach. W Petersburgu 
panuje wielkie rozgoryczenie i gniew na 
Francuzów. Cenzura pozwała na wszystkie, 
nawet najgwałtowniejsze wycieczki przeciw- 
ko Anglji i Francji. 

Do pism sztokholmskich donoszą z Pe- 
tersburga: Z powodu rozszerzanych wieści © 
przygotowującym się wielkim pochodzie de- 


donoszą w 


monstracyjąym do pałacu carskiego, na 
wzór pochodu (Gaponowskiego w r. 1905, 


powołano do Carskiego Sioła wielu wyższych 
wojskowych, oraz funkcjonarjuszy policji 
i żandarnierji. 

Cenzura rosyjska zwróciła uwagą na o- 
głoszenia drukowane w gazetach petersburs- 
kieh, moskiewskich i odeskich, za pomocą 
których komunikowały się ze sobą organi- 
zacje rewolucyjne. 


OGŁOSZENIA 


| 


Najnowszy radykalny sposób 
USUWANIA ODCISKÓW 
na poczekaniu bez bólu. 


Zastać można od 9—12-tej w południe i od 
4—8-mej wieczorem. 


TOMASZ BANASZKIEWICZ, Rokszycka 40. 


ROWER 


Poszukuje się do nabycia roweru nowego lub 
używanego w dobrym stanie. 

Wiadomość jak najrychlej w Administracji 
„Dzieniika Narodowego“ Bykowska 71. 


Domowy wilixt 


poszukiwany. Zgłoszenia z podaniem cen 
za obiady i kolacje do Administracji „Dzien- 
nika Narodowego* 


DZWONKI ELEKTRYCZNE 


urządza z ostrzegaczami, oraz wszelkie repa- 


racje w zakres tychże wchodzące 


Elektrotechnik TOMASZ BANASZRIEWICZ, Rokszycka io 40. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6—7 wiecz. w Redakcji przy ul. By- 
kowskiej Nr. 55 II piętro. 


Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N, K. N 


